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LENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz im liu ieliow y 
przed i zloiy, w tedseie 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia takelarycz 
ue 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Uro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm nie j 1 zi.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.070

Prenumerata w y­
nosi miesięcznie

Zł, 2 .0 0
A dres adm in is trac ji; 
P iłsudskiego Nr. 8. te­
lefon 4-07, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i d ru ­

ka rn i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa fi5.070

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.
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Hoc grozy i zniszczenia w Szanghaju.
z a c i ę t e  w a l i c i  n a  u l i c a c h . — u p i o r n y  a t a i c  l o t n i c z y .

LONDYN, 29. 1. S zanghaj przyżyl 
dziś noe grozy- i pan ik i. N ieustanne wy 
kueliy pocisków a r ty lc r jl  japońsk ie j i 
bomb lotniczych w yw ołały poplceh 
wśród ludności.

Równocześnie w wielu m icjseaeh wy­
buchły pożary. Z przedm ieścia Cliapci 
ogień rozszerzył się n a  inne dzielnice, 
p rzyb iera jąc  zastraszające rozm iary . Za 
grożona jest rów nież koncesja m iędzy­
narodowa, w k tó re j bezpośredniem  są­
siedztwie leży p łonący dworzec dziel­
nicy Chapei.

W czoraj o godz. 22.39 w edług czasu 
miejscowego ad m ira ł japońsk i n ak a ­
zał bem barodow auie fo rtu  W usung. Po 
w ystrzeleniu  40 g ranatów  japońskie c- 
k rę ty  w ojenne w strzym ały  ogień. Jako  
powód bom bardow ania japończycy po­
dali fak t ostrzeliw ania przez żołnierzy 
d u ńsk ich  kaiionicrki japońskiej.

O godz. 23.10 poczęto pośpiesznie w y­
sadzać na ląd  japońskich  strzelców mor 
skieh, którzy  na sam ccii odach pancer­
nych ud a li sic do w nętrza dzielnicy 
Cfcapei ł zaatakow ali wojsko i policjan  
tów chińskich.

Chińscy żołnierze urządzili szereg za 
eadzek, ostrzeliw ująe. japończyków  z 
domów i okien. Oddziały japońskie nie 
liczyły na  ta k  zacięty opór ze strony 
chińczyków.

O godz. 3-ej rano  w alka rozgorzała 
na w szystkich ulicach Chapei. K ule i 
źłe wym ierzone pociski a rty le ry jsk ie  
tra f ia ły  naw et de dzielnicy m iędzy, 
narodowej.

O godz. 4.40 pad ł rozkaz urządzenia 
a tak u  lotniczego na  m iasto. E skad ra  sa 
molotów bombowych japońskich  poczę­
ła bom bardow ać dzielnicę Chapei. K il. 
kanaście potw ornych w ybuchów cięż­
kich bomb spowodowało pożary.

W krótce potem  japończycy o trzym a­
li posiłki i obsadzili dzielnicę H oukin.

Przez dzielnicę m iędzynarodow ą nrzc 
jeżdżały sam ochody japońskie, ostrze­
gając  ludność przed atak iem  lo tn i­
czym.

W  tym  sam ym  czasie fo rt W usung 
rozpoczął kanonadę, aby niedopuścić 
do lądow ania dalszych w ojsk japoń ­
skich. Japońskie  okręty  w ojenne odpo­
wiedziały ogniem i fo rt rozbiły.

Japończycy urządzili w strefie  m ię. 
dzynarodow ej lazare ty  polowe. N ie­
ustann ie  przejeżdżały k a re tk i sa n ita r . 
ne oraz samochody ciężarowe z posił­
kam i i jeńcam i chińskim i.

Ludność chińska chroni się do dziel­
nicy m iędzynarodow ej, bądź też zaba­
rykadow ała się w m ieszkaniach. Wcze­
snym  ran k iem  udało  się wojskom chiń­
skim  odbić dworzec kolejow y w Chapei.

N iespodziew any, a iak  japoński wy­
wołał zdum ienie władz koncesji między 
narodow ej. P o  p r /y ję e iu  w arunków  ja  
pańskich przez władze m iejsk ie  spodzie 
wano się powszechnie odprężenia sy tu ­
acji.

Japończycy uzasad n ia ją  swój k rok ., 
bezpieczeństwem koncesji m iędzynaro.

W YBORY DO PA R LA M EN TU  
FR A N C U SK IEG O .

PARYŻ, 29. 1. Dzisiejszy. „M alin" 
przynosi wiadomość, że w ybory do p a r­
lam entu  francuskiego odbędą się w dniu 
22 i 29 m aja

dowej, gdyż po lic ja  chińska by ła  zbyt 
słabą, aby  przeszkodzić w darciu  się do 
dzielnicy Gnapei, sąsiadu jącej z końce, 
sją , niezdyscyplinow anych dezerterów 
chińskich.

G ranice s tre fy  m iędzynarodow ej o. 
toczone są row am i strzclcckiem i, w

których  zajęli stanow iska żołnierze a- 
m erykańsey, angielscy, francuscy i 
włoscy.

W  porcie stoi n a  kotw icy 23 jap o ń ­
skie, 5 angielskich, 2 francuskie i jeden 
am erykańsk i okręt w ojenny. Z M anili 
w yruszyły  do Szanghaju  cztery kon tr

„M 2 “  2;r9'isz;s2©n& przez wybuch
OD W O ŁA N IE OKRĘTÓW  RA TOW NICZYCH.

LONDYN, 29. 1. Chociaż poszukiwa­
n ia  łodzi podwodnej „M 2" trw a ły  przt z 
całą  noc, wszystko w skazuje na  J;o, że 
stracono już  nadzieje, by udało sie od­
szukać kadłub  łodzi. Szef bazy flotowej 
w P o rtsm o u th  odw ołał wobec tego ckrę 
ty  ra tunkow e i parow ce zaopatrzone w 
urządzenia do podnoszenia zatopionych 
łodzi.

W edług opublikow anego przez adm i 
ra lie ję  kom unikatu  łódź najp raw dopo­
dobniej została zniszczona przez wy

buch. Dom niem anie to  oparte  je s t na 
oświadczeniu k ap itan a  parow ca Crown 
of D enm ark", k tó ry  we w torek podczas 
żeglugi w zatoce P o rtlan d  w idział wie­
czorem daleko na m orzu słup  o g ira , 
k tó ry  świecił przez trzy  sekundy. W  19 
m in u t później słyszał dw a silne w y b u ­
chy, podobne do odgłosu w ystrzałów  z 
ciężkich a rm at. Poniew aż o te j porze 
żaden okręt nie strzelał, prawdopodob- 
nem  jest, że by ły  to  eksplozje na 
„M 2".

K R B B aan i

torpedowce arnerj kańskie. N a rzece 
Ja n g tse  znajdu je  się rów nież szereg o- 
krętów  w ojennych am erykańskich , fran  
cuskich i angielskich.

Podczas, gdy w S zanghaju  grzm ią 
a rm aty , w N anknie dokonuje się rekon 
trn k c ja  rządu.

P rem je rem  został W ang - Chin-W ei, 
m in istrem  spraw  zagranicznych Lo - 
W en-K an. B y ły  p rem ier Sunfo został 
m ianow any przew odniczącym  rad y  u .  
stawodawczej.

A LA R M U J AC A NOTA CH IN  DO 
LIG I NARODÓW.

G EN EW A , 29. 1. (wł.) O statn ie w y­
padki na  D alekim  W schodzie wywołały 
w Genewie duże zaniepokojenie.

Dziś nadeszła do Genewy a la rm u jąca  
no ta  chińska, w k tó re j rząd  chiński 
stwierdź,% że o ile nie nastąp i in terw en­
cja  lig i narodów , to  wówczas w ybuch­
nie o tw arta  w ojna pom iędzy C hinam i 
i Jap o u ją .

N ota dom aga się na tychm iastow ej 
in terw encji ra d y  lig i narodów.

Demonstracje opozycji w sejmie
Demagogiczne wnioski w sprawie brzeskie;.

W ARSZAW A, 29. 1. (wł.) Dzisiejsze p ro jek tam i nstaw , nie budzącem i jed- 
p lenarne  posiedzenie sejm u  rozpoe/.ę’o nak  większego zainteresow ania, 
się o godz. 4-ej popołudniu. M. im ustalono ra ty fik ac ję  tra k ta -

N a początku izba za ję ła  się drobnem i tu  z A n str ją  1 Czechosłowacją; zaopa-

Jednodniowy strajk protestacyjny w Łudzi.
ŁÓBŻ, 29. L (wł.) Dziś rano  w y ru ­

szyły  n a  m iasto  wozy tram w ajow e z 
ko n tro le ram i jak o  m otorniczym i i ze 
świeżo zw erbow anym i i wyszkolonymi 
bezrobotnym i.

W ładze wzmocniły, posterunk i poli­
cyjne, aby  zapobiec ew entualnym  cksce 
som. K o m isja  s tra jk o w a  zw róciła się 
do władz, aby  n ie dopuściły do kurso­

w ania tram w ajów , gdyż mogą w ynik­
nąć sm utne następstw a.

Mimo, że tram w aje  k u rsu ją , n ik t 
niem i nie jeździ, publiczność bowiem o- 
baw ia się aw antur.

Na ju tro , Ł j. sobotę, proklam ow any 
został jednodniow y s tra jk  p ro testacy j­
ny w m agistracie, elektrow ni, gazowni, 
kasie chorych i niektórych fabrykach.

Nagie ożywienie
w wojskowych stoczniach amerykańskich

NOW Y JO R K , 29. 1. W  stoczniach 
am erykańsk ich  zauważono nagłe oży­
wienie. O kręty , k tórycli budowa była 
w strzym ana ze względów oszczędno­
ściowych, są  obecnie w ykańczane.

P rezyden t H oover m ia ł oświadczyć, 
że zmuszony je s t dost°sow ać tonaż flo­
ty  am erykańsk iej do tonażu flo ty  ja ­
pońskiej. W skutek  osta tn ich  og ran i­
czeń w budowie, m ary n arce  Stanów  
Zjednoczonych grozi prześcignięcie

przez ro zrasta jącą  się flotę japońską.
W  początkach roku 3936 nastąp i zrów 

nanie sił pod względem tonażu, co prak 
tycznie będzie się rów nało suprem acy  
japońskiej o 30 procent, gdyż ty le  wy­
nosi współczynnik spadku w artości bo 
jow ej f ia ty  po przepłynięciu P acyfiku

K oła m ary n ark i w ojennej w yw iera­
ją  nacisk na rząd, by fio ta  am erykań­
ska została wzmocniona.

Niezwykła sprawa w sądzie warszawskim.
W ARSZAW A, 29. 1. (wŁ) Sąd okręgo 

wy w W arszaw ie ro zp a try w ał dzi-iaj 
niezwykle d ram atyczną spraw ę P » rli 
L ejbgartenów ny  o w ypalenie oczu b ra ­
tu  w itrjolem .

Z toku  przew odu sądowego okazało 
się, że m łody L e jb g arten  dopuścił «ię 
kazirodztw a, owocem czego było dziec­
ko, k tó re  przyszło no św iat z nieuleczal­

ną  chorobą i zmarło.
L ejbgartenów na w przystępie roz­

paczy w ypaliła  wówczas b ra tu  oczy.
N a rozpraw ie n ie okazała sk ruchy  5 

oświadczyła: „On m i odebrał św iat, ja  
m u odebrałam  światło".

Sąd skazał L. na 10 m iesięcy więzie 
nia.

trżen ie  urzędników  gm innych; zm ianę 
ustaw y o pomocy i odszkodowaniu za 
trk o d y  w yrządzone przez d zia łan ia  wo­
jenno.

W ieczorem  wreszcie sejm  p rzy stą ­
p ił do rozpatrzen ia  w niosku stro n n ic­
tw a  ludowego, w k tó ry m  in terpelauo l 
zarzucają  rządow i u k ry w an ie  sp raw y 
tra k to w a n ia  więźniów brzeskich.

W niosek ten  w yw ołał ożywioną dy­
skusję. W  im ieniu  opozycji przem a­
w iali poseł N ow odw orski i poseł Pu- 
żak, pow tarzając  zresztą znane już za­
rzu ty  i p rzy taczając  glosy  prasy .

In te rp e lan to m  i mówcom opozycvj- 
nym  odpowiedział re fe ren t wniosku, 
poseł B ogdani, wnosząc o odrzucenie 
dem agogicznego w niosku stronn ictw a 
ludowego.

W głosow aniu sejm  większością gło­
sów w niosek odrzucił.

Zkolei wszedł pod obrady d ru g i wnio 
sek opozycji o powołanie specjalnej ko­
m isji śledczej w spraw ie Brześcia. W nio 
sek ten  odrzucony już był na posiedze­
n iu  kom isji praw niczej.

ZJA ZD  W OJEW ODÓW .
W ARSZAW A, 29. 1. (wł.) Dziś obra­

dował zjazd wojewodów z całego kra_

O brady całkowicie niem al poswięco 
ne by ły  rządowej akcji pomocy ula bez 
robotnych.

 c--------
FU N D U SZE PRO PA G A N D O W E DLA 

UKRAIŃCÓW  Z A M ERY K I.
W A RSZAW A, 29. L (wł.) Z Genewy 

donoszą, że propaganda uk ra ińska  za­
silona zostanie większemi funduszam i 
2 A m eryki.

Do Genewy przybył n ie jak i Mako- 
chan, m iljoner. skarbn ik  ukraińskiegoi 
funduszu propagandow ego, k tó ry  ma 
w spom agać finansowo posłankę M ilenę 
R udnicką w je j akcji przeciwpolskiej 
na teren ie  m iędzynarodowym .
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KALENDARZYK PKAC NAD BUDŻE  
TEM

W ARSZAW A, 29. 1. (wŁ) Dziś usta- 
ouo kalendarzyk  dalszych prac nad

budżetem. *
Od 4 do 13 lu tego budżet ro z p a try ­

wać będzie sejm . 14 lu tego budżet ode­
słany zostanie do senatu .

W  ty m  czasie odbędzie się osiem po­
siedzeń p lenarnych  sejm u, po osiem go 
dżin każde.

22 godziny przeznaczono n a  przem o 
wienia m in istrów  i przedstaw icieli rzą 
du, 34 godziny dla reprezentan tów  klu 
bów sejm ow ych.

POSŁOWIE KOMUNISTYCZNI 
ZNIKLI.

W ARSZAW A, 29. 1. (wŁ) J a k  to już  
. donosiliśm y sejm  postanow ił wydać są­

dom posłów kom unistycznych: B urzyń­
skiego i Daneckiego.

P ro k u ra to ro w ie  n iek tó rych  okręgów 
sądowych wydali wobec tego nakaz a- 
resztow ania obu posłów. O kazuje się 
wszakże, że po lic ja  nie może tra f ić  na 
ich ślad, gdyż zdołali o n iU k ry ć  się, ozy 
też wyjechać.

Sprawa zatargu o płace w górnictwie.
Z ostatnich obrad górniczych w ministerjum pracy.

E K SP A N SJA  EKSPORTU WYRO­
BÓW ŁÓDZKICH 

Y /clna czesankowa dla Chin i Indyj.
LODŹ, 29. 1. W  Łodzi baw ili dele­

gaci w ielkich domów eksportow ych w 
H am burgu  i p row adzili konferencje na 
tem at eksportu  polskiej w ełny czesan­
kowej na D aleki W schód.

W chodzą w rachubę przedew szyst. 
kiem Ind je , gdzie bojkotow ane są to ­
w ary angielskie oraz Chiny, k tóre o_ 
głosiły  bojkot tow arów  japońskich. Z 
początkiem  lu tego  odbędą się dalsze 
pe rtrak tac je , poczem ew entualnie za­
warłoby szereg tran zak cy j próbnych.

LITW INI PRZECIWKO K Ł A JPE ­
DZIE.

B ER LIN , 29. 1. Rząd litew ski m iał 
powziąć uchw ałę zw rócenia się do dy> 
rek to r ja t u K ła jp ed y  z wezwaniem do 
ustąp ien ia . B iu ro  W olffa donosi, że 
policja litew ska zarządziła  konfiskatę 
dzienników berlińsk ich : „Vossische Zei 
tu u g “ i „Lokal A nzeiger“ z 27 bm. z 
powodu ogłoszenia wiadomości o wy­
darzen iach  w K łajpedzie.

KRW AW E BÓJKI W BERLINIE.
B ER LIN , 29. 1. W czoraj wieczorem  

w poszczególnych dzielnicach m iasta  
doszło do krw aw ych bójek m iędzy ko­
m unistam i a h itlerow cam i z okazji ze­
brań bezrobotnych, zw ołanych przez 
p a r tję  narodow o • socjalistyczną.

ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW POL­
SKICH.

NOWY JORK. 29. 1. Polska drużyna 
hokejowa g ra ła  w dniu 28 bm. w New 
H aven  (Nowy Port — dzielnica nowo­
jo rska) z zespołem Newhaven A thleitc 
Club.

Po zaciętej walce polacy zwyciężyli 
3 :2.

„HEIMWEHRA" AUSTRJACKA  
GROZI.

W IEDEŃ, 29. 1. Wczoraj zjawiła się  
a naczelnika T yro lu  delegacja h eim . 
w ehry  ty ro lsk ie j i wskazała na nastro­
je w rogie sposobowi tworzenia nowego 
gab inetu  (gabinet oparty o m niejszo, 
ści).

Gdyby hoim w ehra i tym  razem nie 
została w ysłuchana, wówczas przywód­
cy je j nie m ogą ręczyć za ewentualne
objaw y zaburzenia.

CZOPKI HEMOROIDALNK 
„Varicol“ U kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedała apteki.

O brady przedstaw icieli górników  
i przem ysłowców gómictzych, jak ie  
m iały m iejsce w  dn iu  27.1. br. w  mi- 
n iste rjum  p racy  n ie  przyniosły  — 
ja k  już  wiadomo — żadnych rezu lta  
tów. „P ryncyp ja lność“ stanow isk 
wzięła górę — przem ysłow cy nic ze 
swoich 21 proc. popuścić n ie  chemii. 
Tego zresztą  m ożna się było po nich 
spodziewać.

Przedstaw icielstw o robotniczo 
składało się z 4 g rup:

P ierw szą byli cekaw iści rów nie 
„pryncyp j aln i“, jak  przem ysłow cy, 
obojętni n a  wszystko, p rący  za wszcl 
k ą  cenę do s tra jk u

D rugą  — N PR .-praw ica, idąca 
ślepo w ogonie cekaw istów, bez żad­
nej in ic ja tyw y  i bez swego zdania.

Trzecią — „polska p raca“ pupil- 
kowio p. M ichla, dobrze wyuczeni 
przez niego, lekcję w ydaw ali i żą­
dali celem u łatw ien ia  eksportu  nie­
byłe czego, bo zniesienia ubezpieczeń 
społecznych, zniesienia podatków  su 
m oiządow ych obciążających węgiel, 
a  przedew szystkiem  1 proc. podatku  
inw estycyjnego od w ęgla i w reszc:e 
dom agli się bezpłatnych przewozów 
kolejow ych dla węgla.

C zw artą  g ru p ą  był związek g ó r­
ników ZZZ.. k tó ry  staną ł n a  stanow i 
sku nieobniżania zarobków, a u ła­
tw ien ia  eksportu  drogą obniżki kosz 
tów w łasnych w ęgla uzyskanej przez 
rac jonalną  organizację zby tu  wę- 
gla (zniesienie nadm iaru  pośrednic­
tw a), p rzez program ow e rozw inie­
cie krajow ego ry n k u  konsum eyj- 
nego, przez obniżanie kosztów7 a d ­
m in is trac ji i obcięcie pensyj i tan- 
tjem  dyrektorskich, przez zm nie j­
szenie ilości dyrektorów  i persone­
lu kierowniczego do norm  rzeczo­
wej potrzeby, przez utwmrzenie w y­
równawczego funduszu eksportow e­
go itd.

Rozbicie fro n tu  robotniczego p rzy  
niosło k lasie  p racu jącej poważne 
s tra ty . N ienaw iść p a rty jn a  cekaw i­
stów, NPR-owców i p racy  polskiej 
do rządu  w yłaziła z każdego ich. 
posunięcia. S tanow isko cekaw i­
stów7 m ożna jeszcze zrozumieć po 
w yroku brzeskim, poniew7aż skom­
prom itow ani do resz ty  szukają  o- 
s ta tn ie j deski ra tu n k u  w s tra jk u  
bezapelacyjnym . M ają to zresztą  
zapew ne nakazane przez m iędzyna­
rodówkę am sterdam ską. A le co tam  
rob ią  rzekom i państw ow cy, za ja ­
kich uw ażają  się podobno N PR -ow - 
cy — to już niewiadom o. T a  dum na 
niegdyś, nie bez powodów, o rgan i­
zacja robotnicza spadła  dzisiaj do 
pożałow ania godnej roli pokornego 
pachołka drug iej m iędzynarodów ki.

N ikczem ną natom iast rolę ode 
g ra ła  w  konferencji „praca polska*. 
P rzedstaw iciele  je j byli lepszym i 
adw okatam i in teresów  k a p ita lis ty ­
cznych, niż sam i przem ysłow cy, bo 
zaiste z rozb ra ja jącą  szczerością wy 
lali z siebie całą sw ą służalczość wo­
bec kap ita listów  i w szystkie ich s ta ­
łe reakcy jne postu la ty , ja k  n. p. zn>e 
sienie podatku  inw estycyjnego cd 
węgla, k tó ry  je s t przecież podporą 
zagłębiow skich m iast w  dziedzinie 
inw estycyj, ja k  częściowa likw ida 
cja  ubezpieczeń społecznych. Ze s ta ­
now iska p racy  polskiej wynikło, że 
o fia ry  na rzecz zagrożone co ekspor­

tu  m ają  ponieść wszyscy, prócz prze 
m ysłu, bo naw et tran sp o rtu  kolejo­
wego gratisow ego dom agali się a 
w ięc i kolej do świadczeń na  rzec/, 
kieszeni kap ita listów  m iałaby być 
pociągnięta!

W  w yniku  obrad rząd  zaofiarow ał 
swój a rb itraż . I  w  tym  momencie 
odrazu k a r ty  zostały odsłonięte. Oe- 
kaw iści i N PR -ow cy odrzucili tę o- 
fertę . P a r ty jn e  zaślepienie wzięło 
górę. Śni im  się w alka z rządem  po 
przez głód i nędzę tak  niew iele za­

rab iających  górników . A ni cienia 
tro sld  o b y t robotnika, wyłącznie 
natom iast żerow anie n a  żołądkach 
robotniczych d la  „podwojenia szere­
gów partyjnych**.

Zw iązek ZZZ. ustosunkow ał się 
do propozycji rządu  poszytywnie i 
zadeklarow ał udzielić odpowuedź na­
tychm iast po uzyskaniu  dotyczą 
cych pełnom ocnictw  od zjazdu dele­
gatów , k tó ry  jedyn ie  i wyłącznie 
m a praw o decydować o poddaniu 
się arbitrażow i.

Zaniedbana dziedzin a gospad arki
samorządowe!.

Elektryfikacja miast Zagłębia Dąbrowskiego
„II. K urjer Codzienny" w swym  

dziale gospodarczym zamieścił cieka­
wy artykuł, dotyczący sprawy elek­
tryfikacji Zagłębia. Ze względu na 
interesującą i aktualną dla Zagłę­
bia treść tego zagadnienia artykuł 
ten przytaczamy w całości.
P an u jący  obecnie kryzys, k tóry  

w ytw orzył szczególnie ciężki stan  
finansow y m iast polskich, winien 
spowodować dążenia do ja k  najw ięk 
szej racjonalizacji i ja k  najlepszej 
organizacji w szystkich dziedzin ży­
cia gospodarczego i finansowego 
m iast. _

Jed n ą  z tych  w ielu dziedzin jes t 
e lek try fik ac ja  m iast, dziedzina, znaj 
du jąca się u  nas w szczegolnem za­
niedbaniu.

Zaniedbanie może na jbardzie j ja  
skraw o w ystępu je  w  m iastach Za­
głębia D ąbrowskiego.

0 !- ,cny  stan  gospodarki elektrycz 
nej m iast Zagłębia D ąbrowskiego 
przedstaw ia  się dość niejednolicie. 
M ieszkańców m iast Sosnowca i D ą­
brow y Górniczej zaopatru je  w7 ener 
g ję  elektryczną p ry w a tn a  elektrow ­
nia, pobierając opłatę za 1 kwh 60 
groszy d la św iatła  i 35 gr. dla siły 
bez rabatu , natom iast m ieszkańcy 
m iasta  B ędzina o trzym ują  energję 
e lektryczną z m iejskiego zakładu 
elektrycznego po cenie 50 g r. za 1 
kw h dla św iatła i 25 gr. d la  siły z 
rabatem  średnio około 10 proc.

W  ten sposób m ieszkańcy m iast 
Sosnowca i D ąbrow y Górniczej pła­
cą za p rąd  znacznie drożej, niż miesz 
kańcy  m iasta Będzina, bo o około 40 
proc., poza tem  m iasto  Będzin ma 
poważne dochody ze swego zakładu 
elektrycznego, k tó re  stanow ią około 
15 proc. sumy ogólnej dochodów m ia 
sta, gdy  pierw sze dw a m iasta, nie 
prow adząc w łasnej gospodarki^ elek 
trycznej, m ają  m inim alne bon ifika ty  
od elelrtrowni p ry w atn e j, k tó ra  tę  
gospodarkę prow'adzi w  zastępstw ie 
tych dwuch m iast.

Niezależnie od znacznej różnicy 
kosztu św iatła, jak i obyw atele tych 
trzech m iast, graniczących z sobą i 
stanow iących te ry to ria ln ie  jedno 
m iasto o ilośc-d ok. 175.000 miesz­
kańców, ponoszą, s tan  taki gospo­
d ark i elektrycznej tych m iast s ta ­
w ia w różnych w arunkach drobny 
przem ysł, lrtóry różnie płaci za 
p rąd  dla siły, a  przez to nie może 
rów nom iernie rozw ijać się n a  tere­
nach poszczególnych m iast skut-

M ie js c  Zakład Elektryczny  
i Wodociągi  m iasta  Będzina
zawiadamiają niniejszem, że 
w niedzielę, dnia 31 stycznia 
1932 r. nastąsl przerwa w 
dostawie prądu I wody w go­
dzinach od 8-ej do 10-ei rano.

kiem  pow stałych z tego różnych 
w arunków  konkurencyjnych.

W  tych  w arunkach  gospodarka 
e lektryczna m iast Zagłębia Dąbrow­
skiego w ym aga przedewszystkiem  
u jednosta jn ien ia .

A  je s t to rzecz konieczna, bo t rzy 
m iasta  — Sosnowiec, D ąbrow a Gór­
nicza i Będzin — w niedługim  cza­
sie m uszą stać się jednem  miastem, 
jeżeli n ie  p raw nie, to gospodarczo, 
gdyż tego w ym agają  zrozum iale 
względy finansow e tych m iast. Na 
czem ten plan  polega, n ie może być 
dw uch zdań.

W szystk ie  trz y  m iasta  Zagłębia 
D ąbrow skiego w inny dążyć do stwo 
rżen ia  jednego własnego wspólnego 
zakładu elektrycznego i polityka 
e lek try fikac ji tych m iast stale  i wy­
trw ale  w inna iść w  tym  kierunku.

N ie chodzi tu  o budowę w łasnej 
siłowni. Chodzi tu  jedyn ie  o jedno­
lity  rozdział energ ii, pobieranej z ko 
palni, k tó re  ja k  wiadomo, posiadają 
duże rezerw y i są w  możności dostar 
czać energ ji m iastom  do rozdziału 
po cenie p rzystępnej.

W łasny  w ytw órczy zakład elek­
tryczny  m iast Zagłębia Dąbrowskie­
go ren tow alby  się gorzej, niż gdyby 
kupow ał p rąd  od elektrow ni kopal­
nianych, gdyż m usiałby kupować i 
transportow ać węgiel (miał) do o p a­
lan ia  kotłów, co oczywiście jest 
nieekonomiczne w naszych stosun­
kach i pow oduje podrożenie ener-

Pozatem  budowa w łasnej siłowni 
pochłonęłaby duże sum y i obciąża­
ła  potem koszt p rądu  kosztami am or 
tyzaeji. Że tak  jest dowodzi fak t, iż 
istn ie jąca  na  teren ie  m iast Zagłębia 
D ąbrowskiego p ry w a tn a  elektrow ­
nia nie rozbudow uje swej siłowni, 
a k upu je  energję elektryczną od ko­
palni w ilości około 15 proc. ogólnej 
ilcśei sprzedaw anej przez tę  elektro­
wnię energ ji elektrycznej.

E lek trow nie kopalniane są pod 
tyra względem w7 daleko lepszych 
w arunkach , m ając duże siłownie i 
w łasny w ęgiel n a  miejscu- mogą 
produkowmć znacznie tan ie j p rąd  i 
dlatego zakład elektryczny m iast Za 
głębia D ąbrow skiego w inien tylko 
nabyw ać p rąd  od elektrow ni kopal­
nianych. . , . .

N ie ulega, żadnej w ątpliw ości, ze 
zakład zorganizow any w ten spo­
sób, daw ałby duże zyski, m iasta na­
tom iast osiągnięty  ‘ zysk m ogłyby 
zużyć na pokrycie deficytów  innych 
przedsiębiorstw  m iejskich _ użytecz­
ności i dobra publicznego, jak  kana­
lizacja, szpitale  i t. p., k tóre z uw agi 
na  sw ój charak te r ruo s$ oparte  na
zyskach. . , ,

O pin ja  publiczna mieszkańców 
m iast Za,głębia D ąbrowskiego w in­
n a  żywo zainteresow ać się poruszo­
n ą  spraw ą, jako wielce doniosłą dla 
rozw oju gospodarczego całego Za­
głębia.



Nr 29.

SZKOLNICTWO W SOSNOWCU.
Z rady szkolnej miejskiej m. Sosnow ca.

Onegda,' odbyło sio posiedzenie r a ­
dy szkolnej m ie jsk ie j, w obecności k u  
ra to ra  dr. N owickiego z K rakow a, ko­
m isarza m ias ta  K u źn iak a  i  inspekto­
rów  szkolnych.

Po zag a jen iu  zebran ia  prezes rad y  
szkolnej dyr. M azur zobrazował stan  
szkolnictw a na  te ren ie  m iasta. Sosno­
wiec liczy 22 szkoły powszechno sied­
m ioklasowe, nauczycieli 241, izb szkol­
nych 2 2 3 , w łasnych budynków  4, dzier­
żawionych 18, dzieci uczęszczających do 
szkół m iejskich 1&568 Przedszkoli m a 
Sosnowiec 7, nauczycielek 14. Do przed­
szkoli chodzi -  514 dzieci w w ieka 
przedszkolnym . K om isja  nauczania 
powszechnego odbyła 11 posiedzeń i roz 
pat ry w ala  364 sp raw  k arn y ch  o niepn- 
syłanie dzieci do szkoły.

Po odczytaniu p ro toku łu  przez sekre­
tarza  rad y  prof. SŁ K rzanow skiego, 
rozpatryw ano budżet. ra d y  szkolnej, 
Biidżot re ferow ał naczelnik  Wydziału 
sżkoln.ictwa p. N aw ro ck i Budżet szkol­
ny na ten  rok  u legł nieznacznej kom ­
p resji. Ożywiona d y sk u sja  toczyła się 
około 2 zasadniczych zagadnień: ośw ia­
ty  pozaszkolnej i  budow y nowych gm a: 
ihów, k tó ry ch  dziś po trzeba już  18.

R ada  szkolna zw róciła się do ko­
m isarza  m ias ta  o przyw rócenie pozy­
c ji na  prow adzenie ośw iaty  pozaszkol­
nej i uruchom ienie u n iw ersy te tu  m ie j­
skiego, jednak  na podstaw ach zdro 
wy eh, sto jących  poza naw iasem  syne­
kur. K om isarz  K uźniak  złożył ośw iad­
czenie, że spraw o powyższą uw zględni 
w budżecie.

W  dyskusji nad  budow ą szkół k u ra ­
tor dr. N owicki zw rócił uw agę n a la n ie  
budownictwo szkół. D aw ny p lan  budo­
wania nader w ygodnych gm achów 
szkolnych je s t dziś n ieak tualny . Z te j 
drogi trzeba  zaw rócić i rea ln ie  trak to ­
wać spraw y. Spraw ie budowy szkól 
na w szystkich poryferjaoh  m iasta  ra -

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Martyny 
Jutro: Marceli W.
W schód słońca: 7.24 
Zachód słońca: 4.32

da szkolna poświęci osobne posiedze­
nie. W obec zachęty ze s t r o n y  k u ra to ra , 
aby  budow ać szkoły jak ń a jtań sze  o- 
św iadezył kom isarz, że będzie się s ta ra ł 
z funduszów  m iejsk ich  wybudow ać ta ­
k ą  szkołę na  Pogoni.

W  dalszym  toku obrad załatw iono 
konkurs n a  k ierow nika  szkoły nr. 6 na  
W  a wolu , oraz rek u rsy  od k a r  szkol­
nych.

Zkolei p. K ow alska w niosła in terpe­
lację, dlaczego z Sosnowca przenosi 
się szkoły do Katowic- S praw ę przeno­
szenia szkół do K atow io przekazano 
do za łatw ien ia  kom isarzow i K uźniako­

wie Poniew aż przygotow uje się akade­
m ia  k u  czci p rezyden ta  Rzeczypospoli­
te j, z ra c j i  jego  im ienin , zw róciła się 
p. K ow alska do pp. inspektorów  o po­
parc ie  te j ak c ji w szkołach.

N a zakończenie prezes rad y  szkol­
nej złożył podziękowanie ku ra to ro w i 
za wzięcie udzia łu  w posiedzeniu. W  od 
pow iedsi oświadczył k u ra to r , że Zagłę 
bie leży m u  szczególnie n a  serca, żyeui 
Z agłębia pośw ięca sp ec ja ln ą  uw agę i  
prosi, ab y  czynniki w spółpracujące w 
rozbudowie szkolnictw a pracow ały  u- 
siln ie nad tą  gałęzią życia państw ow e­
go, jak im  je s t odcinek szkoluy.

Z bólów ire mogła już się wcale poruszać —  
teraz pozbyła się zupełnie reumatyzmu

Co za okropne uczucie nie. móc .s.anięnju 
wstać ż łó żk a  ta k  sztyw ne Są nogi i 
ram iona. N iezdolna do p racy  -— to zro. 
zpaezoha o fia ra  reum atyzm u. Lecz dzis 
znów żwawa i ruchliw a ja k  daw niej 
i  nie odczuw a-żadnych bólów. P a n i ’W. 
Sajkow a, G rudziądz, Szewska 16/1 pisze 
nam  o tern: od dłużsżogo czasu c ie rp ia ­
łam na  roum atyzm  w nogach i ram io , 
nach. Bóle m i tak  dokuczały, że często 
przez całą  noc nie m ogłam  zm rużyć o- 
ka. Nogi i ręce s ta ły  się z czasem do 
tego stopnia sztywne, że jnie m ogłam  
praw ie w cale się poruszać. N ie mogę 
poprostu  n ikom u opisać, co przez ten 
czas przecierpiałam . W  ciągu 7 m iesię­
cy próbow ałam  najrozm aitszych  leków, 
chcąc uw olnić się od tych  straszliw ych 
cierpień, lecz praw dziw a popraw a na­
s tąp iła  dopiero, gdy zaczęłam zażywać 
tab le tk i Togal. j u ż  po tygodniu; bóle 
u stąp iły  i m ogłam  znowu spokojnie sy­
piać. Zachęcona tym  pom yślnym  w yni­
kiem ' zażyw ałam  w dalszym  ciągu To­
gal ściśle w edług przepisu. Z czasem

czułam  toż w yraźnie, ją k  ram iona i. no­
gi s taw ały  się poraź bardziej g iętk ie i 
elastyczniejsze. Teraz już zupełn ie  po. 
zbyłam  się t e j ' p rzykró j choroby, tak, 
że w tym  roku  dzięki Togalow i m ogłam  
śm iało zrezygnować z podróży do u- 
zdrowiska. Rzeczywiście Togal je s t r a ­
dykalnym  środkiem ! Podobnie św iad­
czą tysiące cierpiących, k tórzy  p rzy j­
m ow ali Togal p rzy  reum atyzm ie, po­
dagrze, łam an iu  w kościach, bólach ner­
wowych i głowy, grypie, przeziębie­
niach i pokrew nych cierpieniach. N ie­
szkodliwe d la  serca, żołądka i innych 
organów . T ogal n ie ty lko  usnuorza bó­
le lecz w zarodku zwalcza te  n iedom a. 
gania. D latego też naw et w chronicz­
nych w ypadkach osiągnięto przy  po­
mocy T ogalu  nadspodziew anie pom yśl­
ne rezu lta ty . Jeśli ponadto  tysiące le­
karzy  lok ten  ordynuje, to przecież każ­
dy z pełnem  zaufaniem  zakupić go m o­
że. Spróbujcie  więc sam i dziś jeszcze, 
lecz żądajcie w yraźnie ty lko Togal. 
We w szystkich aptekach.

Sytuacja w zatargu o place w przemyśle 
Ł v górniczym — bez zmian.

Styczeń

Si bota

f? A D JO
W A R S Z A W Ą .

Sobota, 30 stycznia- ^  , .
11.20. Kom . m eteor. 11.45. Codzienny 

Przegląd  P ra sy  Polsk. 11.58. S ygna ł cza 
su z W arsz. 12.05. P ro g ram  na  dz. nast. 
12.10. P o ranek  szkl. zc Lwowa. 12.45. M u 
zyka lekka. 13.10. U rz. kom. P aństw , 
liist. Met. 13.15. Kom. gospod. 13.40. .Po 
gad. roln. pt. B łędy w upraw ie w ażniej­
szych okopowych.' 132)5. M uzyka. 14.00. 
P ogadanka ro le . p. Ł Błędy w upraw ie 
zbóż jarych . 1450. M uzyka salonowa. 
15.25. P rzegl. w ydaw nictw  perj. 15.45. 
G iełda pien. oraz kom. d la  żeglugi i ry  
baków. 15.50. P ły ty . 16.20. R adjokronika.
16.40. Nowości z rep e rtu a ru  lekkiego p ły  

. ty. 17.10. Odczyt z W ilna . 17.35. K ącik
m łodych talentów  muz. 18.05. P ro g ram  
dla dzieci. 18.30. P iosenk i chóru  dziecię; 
togo szkól powsz. nr. 3. 18.50 Rozm aiłoś 
ci. 1915. Skrzynka roln. 19.25. P ro g ram  
na dz. n u s t 19.30. W iad. sport. 19.35. 
P ły ty . 19,45. P ra s . Dz. R ad j. 20.06s. Na 
w idnokręgu. 20.15. M uzyka lekka. 21.55. 
P e łje ton  p. t. U tw ory Chopina. 22.40. Do 
(latek do P ras . Dz. R adj. 22.45. Urz. 
kem . Państw . Inst. Met. i kom. pólie. 
22.30. M uzyka tan .

W  A R S 7. A W A.
Niedziela, 31 sfyczniy.

9.25. C icha M sza z W ilna. 10.00. 
P rog ram  na  dz. bież. 10.05. Msza. 12.10. 
Urz. kom. .Państw . Tnst. MeL 12.15: Po- 
ranok symfoTL z F ilh . W arsz. 14.00.,,Sin 
chow isko praw nicze". 14.25. P ieśu i lu ­
dowe. 1440. ..W ja k i sposób prowadzić 
gospodarkę boznakładowo?". 15.00. P ieś­
n i  15.15. A udycja  żołnierska. 15.55. P ro . 
grRin d la  dzieci s ta rszych  i młodz. 16.20. 
P ly ty t  gram ol. 16.40 ..W alka z term om et 
rem '1. 16.55. P ieśn i be/, słów. 17.15. Od­
czyt z K rakow a. 17.30. „W iad. przyjem ­
ne i nożyk" 17.45. K oncert popoł. 19.00. 
Rozm aitości. 19.25. P iosenki. 19.40. P ro- 

.g ram  n a  dz. nast- 19.45. Słuchow isko z 
K rakow a. 20.15. K oncert popal. 21.45. 
K w adrans lite r. 22.00. R ecita l fortop.
22.40. Ilrzcd . kom. P aństw . Tust Met. 
i kom un, policyjny. 22.4-5. W iadouięsci 
.sportowe. 25.09. M uzyka tan. z hulała 
Pol oni a-Fy lace.

S y tu ac ja  w przem yśle górniczym  
Zagłębia D ąbrow skiego 1 K rakow skie­
go je s t w dalszym  eiągu  n ie jasna .

N a propozycję a rb itrażu , w ysuniętą 
przez głównego in spek to ra  p rący  luż. 
K lritta  rią k on ferencji w arszaw skiej, do 
tyekezas wypow iedział się konkretn ie  
jeden związek, m ianow icie cen tra lny  
związek górników , k tó ry  za ją ł s tano , 
wiskn, sprzeciw iające się a rb itrażo w i

„P raca  P o lska" w yraziła  pogląd, że 
a rb itra ż  je s t spraw ą przedwczesną. Nie 
je s t to więc oświadczenie, an i za, ani 
przeciw arb itrażow i.

Przem ysłow cy uzależn iają  swą od­
powiedź od porozum ienia eaię ze swy­
m i kolegam i n a  Ś ląsku i obiecują, że 
w tych dniach dadzą konkre tną  odpo­
wiedź.

Z. Z. Z. dotychczas w te j spraw ie się 
n ie wypow iedział. W czoraj wieczorem 
w yjechali do W arszaw y poseł dr. M s. 
deyskł i poseł Konieczko. W yjazd  ten

m a śćisdy związek zc sp raw ą za ta rg u  
i z odpowiedzią Z. Z. Z. n a  propozycję 
a rb itrażu .

Zjednoczenie zawodowo rów nież do­
tychczas nie zajęło żadnego stanow i, 
ska. .

J a k  to donosiliśm y, kom isja  rozjem ­
cza na Ś ląsku w ydala onegdaj orzecze­
nie o 8 proc. obniżki p łac w górnictw ie. 
W  ciągu najbliższych- 24 godzin związ­
ki zawodowe m ia ły  się w te j spraw ie 
wypowiedzieć. Otóż. Z. Z. Z. i C. Z. G. 
w ypow iedziały się przeciwko orzecze­
niu kom isji rozjem czej.

Przem yslow ey obiecali dać odpo­
w iedź wczoraj późną nocą.

Zespół p racy  rów nież nic da ł do­
tychczas odpowiedzi.

Na niedzielę zwołane zostały do K a­
towic dw a kongresy : cen tra lny  związek 
górników  będzie obradow ał osobno, ze. 
spół p racy  osobno.

Z izby przemysłowo - handlowej,
W  S P R A W IE  1*ŁA I NOŚCI CZW A R TEJ ZA LICZK I N A  PO D A T E K  OD

OBROTU.

W  m yśl a r t  56 ustaw y  o podatku 
przem ysłow ym , czw arta  zaliczka na  
podatek od obrotu  p ła tn a  je s t w d n ia  
15 styeznla  każdego roku.

W obce tego, że ogłoszona o sta tn io  no 
weła do te jże  ustaw y przesuw a term in  
p łatności czw arte j callczk i na  dzień 15 
m arca, związek izb przem ysłow o • hau 
(iłowych zw rócił się do m in ls te rju m  
skarbu  z prośbą o w ydanie podległym  
władzom skarbow ym  w yjaśn ien ia , ż®

term in  p łatności czw artej zaliczki na 
podatek od obrotu  na  rok  1331 zostaje 
autom atycznie p rzesun ię ty  n a  dzień 15 
m arca  1932. W edle jed n ak  otrzym anych 
ostatn io  iu fo rm aey j, in in is tc rju m  sk ar 
bu wychodzi z nałożeńia, że now a u s ta ­
w a obow iązuje dopiero  od 1 stycznia 
1932 r. ł  p łatność czw artej zaliczki od 
obrotu za rok  1931 p rzypada na  dzień 
15 stycznia 1932 r.

Str. J.

K A T O W I C E .
Sobota, 30 stycznia.

11.45. T r. z W arsz. 11.58. S ygnał ezastt 
z W arsz. 12.10 P o ranek  szk o l ze Lwowa 
12.45. K oncert z p ły t gram of. 13.10. Kom. 
z W arszaw y. 13.40. T r. z W arsz. i ze 
Lwowa. 14.55. Kom. Polsk . Zw. Zrz. 
Gospod. W oj. Śl. 15.05. K oncert z p ły t 
gram of. 15.25. P rzeg ląd  w ydawnictw  
perj. z W arsz. 1620. R ad jokron ika z 
W arsz. 16.40. S krzynka poczt. 17.10. Od­
czyt z W ilna. 17.35. T r. z W arsz. 18.50. 
R ozm aitości 19.05. P e łje ton  sportow y. 
19.20. Z podróży po Afryco. 19.45. Tr. z 
W arsz. 22.50. P ro g ram  na  dz. nast. 22.55. 
M uzyka lekka i tan.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.
Dziś w sobotę, dn ia  30 bm. o godz. 

8.15 wiecz. p rcm jera  3 aktow ej fa rsy  
„Co on robi w nocy?" A utorzy N cal 
i P e m e r  n a  kanw ie przygód umęczone­
go m ałżonka, prow adzącego podwójna 
życie: czcigodnego ojca rodziny i by­
w alca (ż musu) nocnych lokali, — o- 
snuli przezabaw ną w sy tuacjach  akcją 
uciesznego widowiska. U dział b io rą  pp.: 
Arciszewska, Górecka. Kossakowska, 
Z akrzyńska, Gołaszewski, Horowiez, Or, 
ehoń, P a la ó s k l  Relski, S łu p sk i Sza„ 
frań sk i i  in. R eżyseruje p. E . S za tra  nr 
s k l  Ceny od 1 do 3.60 zł. A bonam ent i 
zniżki T. P . T. ważne. ;

W niedzielę popółudńin o godz. 4_ej 
po eonach popularnych  od 80 gr: do 2.60 
zł. „H an-H au" ( ,B ry ś“> z dy r. T ańsk im  
W ro li tytułowej-. ' ;

W niedzielę wieczorem „Co on robi 
w nocy?".

W  poniedziałek po cenach zniżo­
nych od 50 gr. do 1.90 zł. „A ureleiu, ni® 
rób tc-go!".
T E A T R  W  W O JK O W IC A C H  KOMOR 

NYCH.
W  środę, 3 lu tego w sali S trażn icy , 

zespół te a tru  m iejskiego w ystąpi w' ko. 
m edji p t. „Hoxy“. Ceny od 1 do 3 a
Pi.ezątck o g. 7.30 wiecz.

   o    ’
O g ó ln a .

(o) R ew izja  pocztowych wagonów, 
kolejowych. M in ister kom unikacji w y , 
dał zarządzenie w spraw ie przeprow a-, 
dzania przez władzo kolejowe rew izy j’ 
w wagonaeli, względnie przedziałach 
pocztowych. N a podstaw ie togo zarzą­
dzenia rew izję wagonów pocztowych 
przeprow adzają zasadniczo ty lko  rew i 
zorzy pociągów podczas postojów na 
stacjach.

W  w ypadkach, gdy w  pociągu n ie ­
m a rew izora, a zachodzi podejrzenie, że 
w w agonie pocztowym  jad ą  osoby do 
tego nieupraw nione, rew izję wagon.il 
przeprow adza zaw iadow ca stac ji lub  
dyżurny  rilefrlL Ośohy* znajdujące się 
w w agonie pocztowym, obowiązano są  
okazać przeprow adzającem u rew izję le­
g itym acje, upraw n ia jące  je  do znajdo­
w ania się w tych wagonach.

(o) Służbie domowej i robotnikom  
rolnym  nie  p rzy słu g u ją  zasiłki z fun ­
duszu bezrobocia. W  zw iązku zo zgła-. 
szaniem  się do funduszu bezrobocia o 
zasiłk i szerega osób, n ieupraw nionych  
do ich pobierania, władze w y jaśn ia ją , 
że n a  podstaw ie u staw y  o zabezpieczę, 
n iu  na  w ypadek bezrobocia, zasiłki z, 
F. B. n ie  p rzysługu ją  an i służbie do­
mowej, an i robotnikom  rolnym .

 o
Z KJele.

(k) U roczyste poświęcenie i o tw ar­
cie w arsztatów  spółdzielni s to la rsk ie j 
„Dźwignia". W e wtorek, dn ia  2 lu tego 
br. p rzy  ul. B odzcutyóskiej obok w ar­
sztatów  m echanicznych p. K luźniaką, 
odbędzie się  uroczyste poświęcenie i 
o tw arcie w arsztatów  spółdzielni stoi a r 
skiei „Dźwignia".

W  uroczystości tej wezmą udział 
przedstaw iciele whulz państw ow ycn, sa 
m orządowyeh, p ra s y : i zaproszeni go. 
śeie.

(k) G roźny pożar w Chęcinach. O . 
uogdaj w dom u sukcesorów S tuunin- 
bergów  w Ohęcinneli, pow. kieleckie­
go, z n ieustalonej naraz ie  przyczyny 
w ybuchł pożar, k tó ry  zniszczył dom 
Studninbergów , sąsiedni dom Ju d k i 
C zarnochy oraz część domu nad do­
mem Goldberga.

Ponadto  w czasie pożaru  spłonął 
m agazyn  m ebli oraz znaczna część u- 
brań  i bielizny. Ogólne s tra ty  wynoszą 
18500 zł.

W  akc ji ra tunkow ej b ra ły  udział o- 
koliezne straże ogniowę pod kom endą 
inż. H em pta.

Krótki strajk w hues© Katarzyna
na tic n evvvpłacenia zarobków .

Wczoraj w hucie Katarzyna w 
Sosnowcu wybuchł strajk, spowodo­
wany niewypłaceniem zarobków. ,

Cala zaioRa fabryki w liczbie 600 
osób porzuciła pracę. _ _ ■

Na skutek interwencji inspekto­

ra pracy inż. Fedorowicza udało się 
strajk zażegnać.

Robotnicy powrócili do pracy na 
skutek oświadczenia dyrekcji fabry­
ki, że wypłatę najpóźniej otrzymają 
w poniedziałek.

SPÓŁDZIELCZA M ECHANICZNA 
P IE K A R N IA  

u  K ielcach, ul. M ickiewicza nr. 14, 
podaje do wiadomości, że w środę, dnia 
3 lu tego br. o godz. 5 popołudniu, od­
będzie się

ogólne zebranie
członków

spółdzielczej M echanicznej P iekarn i, w 
lokalu stow arzyszenia R zem ics la iK O W  
Żydów w K ielcach, Kozia —



Stł 4 Mr. %

Z Sosnowca.
(fi) Stowarzyszenie urzędników skar- 

howye.h Zagłębia Dąbrow skiego, u rzą- 
< 1 -Aft w dniu 6-go lutego 11)32 r. w sali 
dawn, te a tru  ..Arlekin" w Scsnowea  
pray ul. Dęblińskiej 2 wielka zabawy 
karnawałową. Początek o god /u ip  9-ej 
wieczorom. Czysty dochód n . z n n c z a  
się na pomoc dla bezrobotnych. W ejście  
6 zł.

(sl W iosenny termin egzaminów  
praktycznych dla nauczycieli. Podania 
o egzamin praktyczny winni kierować 

• zainteresowani przez inspektora szkol, 
nogo do prezesa, komisji egzam inacyj­
nej do dnia 31 stycznia br. Podania zło­
żone po terminie rozpatrywane będą 
na jesień.

(ś) Ruch nocnych pociągów tramwa­
jowych. Aby zadość uczynić życzeniom  
pasażerów, śląsko - dąbrowskie kolejo­
we towarzystwo eksploatacyjne, sp. z 
o. p. w Katowicach, wprowadza od 1 
lutego 1932 r. na próbą ruch pociągów  

■I’ocny.ch na lin ji 2 — Król. Huta — W. 
Hajduki — Katowice — Sosnowiec. Po­
ciąg nocny kursuje po ostatnim pod­
ciągu planowym — do pierwszego p o . 
ciągu, przewidzianego normalnym roz­
kładem jazdy. Odstąp pociągów w yno. 
si 1 godziną, tak, że pociągi z Król.- 
H uty i Sosnowca wyjeżdżają 33 m inuty  
po całej godzinie. Cena za przejazd wy 
nosi podwójną- taryfą dzienną. W łaści­
ciele kart miesięcznych wykupują ty l­
ko bilet normalny taryfy  dziennej, ja­
ko opłatą dodatkową. Robotnicy m ogą  
korzystać z robotniczych kart tygod­
niowych bez uiszczenia jakiejkolwiek  
opłaty dodatkowej. Bliższe szczegóły  
zawiera ogłoszenie w niniejszym  nume 
rze.

(s) Akademja styczniowa. Staraniem  
spółdzielczego koła oświatowego przy 
sp. sp. „Sprawiedliwość" w Milowieach 
odbędzie się w niedzielę.o godz. 17-ej w 
sali klubu kopalni „Miłowiee", akadem­
ia  styczniowa, na program której złq- 
zą sie: okolicznościowe przemówienie; 
w części drugiej sekcja sceniczna S. K. 
O. odegra dwie jednoaktowe komedje: 
„Zaręczyny pod kulami" i „Ordynanas 
w zalotach". W c-zasie przerw koncerto­
wać bedzie sekcja symfoniczna S. K. 
O. Całkowity dochód przeznacza śią na 
rzecz lokalnego komitetu dla spraw bez 
'róbrscia w Milowieach.

(s) W związku z notatką o fałszer­
stw le weksli w Sosnowcu należy w y­
jaśnić, że pp. M. Griinbaum i Izrael 
Feder w ystąp ili, jąko oskarżyciele. P a­
nowie Ci złożyli w policji doniesienie, 
żo Izrael Meryn dopuścił się fałszer­
stwa weksli.t . ,, ,v.o .A u:tvh*-t*ufir

(ś) „Gąlganiarze" w „Arlekinie". 
Jak fama głosi, zauowiedziany na • łziś 
w sali „Arlekina" (Dęblińska: 4) bal gal- 
ganiarzy. bodzie prawdziwą sensacją o- 
becnego karnawału. Bal ten urządzą 
pierwszy klub im. marsz. P iłsudskiego  
w Sosnowcu, na czele którego stoi zna­
ny i dobry organizator wszelkich im­
prez, p. Stypa, prezes klubu. Protekto­
rat nad balem obieli: humor, werwa, ra 
dość i wesele. Sala  stylowo udek urw a­
na w artystyczną grotą gałgąniarzy. o- 
świetlona barwnymi reflektorami. Dla 
maseczek dó przebierania się i cliaraktc 
ryzacji zarezerwowano specjalne poko­
je. W yznaczono dwie. nagrody za naj ­
bardziej , charakterystyczny strój ga l, 
ganiarski. W ejście na bał za zaprosze­
niami.

Mąż za miljony
- iWIESL

X X X V II.
— Więc, moje dziecko jest n a  

tym  cmentarzu? — zapytała Magda 
lena po niejakim czasie milczenia.

— Tak, w tam tym  rogu... wśród 
grupy wierzb. .

Magdalena, przechylona, w pat­
rywała się w7 miejsce wskazane 
przez Ju l jusza.

Noc nie była zbyt .ciemna, a  okna 
domów, otaczających miejsce spo­
czynku, rzucały jakieś światło ta ­
jemnicze.

-— Moje dziecię... moje' biedne 
dzecię — łkała — zamorodownne 
przez własnego ojca... Ach, to nie 
człowiek, lecz szatan!...

Następnie, odwróciwszy się ku 
Jułjuszow i, dodała: . -

— Skąd pan wiesz, że to on po­
chował inoje dziecko?

— Niech pani słucha... — odrzekł 
Ju łjusz i opowiedział je j wszystko, 
co widział i co czynił w celu odkry­
cia osoby zabójcy, następnie s ta ra ­
nia, by zobaczyć się z nią w szpi­
talu Lariboisiere, w nadziei, że może 
ona pomoże mu do rozwiązania tej 
iajeńińieżej zagadki.

Płacimy obcym ?a nic wielkie p ieiradze
„OBYWATELSKIE" STANOWISKO TOW. ^SATURN".

P rasa  warszawska przytacza obu­
rzające fakty oddawania dostaw 

przedsiębiorstwom zagranicznym,
które, po przeprowadzeniu kalkula­
cji i odliczeniu odpowiedniego zy­
sku dla siebie, oddają roboty do wy­
konania... fabrykom polskim.

I  tak np. zakłady przemysłowe 
„Saturn" w Zagłębiu zamówiły7, ko­
tły dla swej cementowni

w firmie kopenhaskiej.
F irm a kopenhaska poleciła kotły 

te wykonać w fabryce w Bydgosz­
czy. A rezultat? Oto Kopenhaga za­
robiła na czysto, bez trudu, 40 pro­
cent, a Bydgoszcz zadowoliła się 5- 
proeontówym zarobkiem.

Inny  wypadek: Tram waje łódz­
kie zamówiły7 pewne części metalo­

we
w Berlinie.

Berliński przedsiębiorca zgarnął do 
kieszeni sutą prowizję, a  robotę od­
dal... fabryce polskiej.

Wreszcie elektrownia we Lwo­
wie zakupiła kondensatory 

w Czechosłowacji. 
Światowej sławy fabryka zagranicz 
na, rozpatrzywszy się w cenach i ob­
liczywszy zysk dla siebie, kondensa­
tory kazał wykonać w Bydgoszczy.

Dlaczego tak się dzieje?
Oczywiście dlatego, że przedsię­

biorstwa przyznają 
olbrzymie prowizje tym, którzy od­
dają im zamówienia. Nie trzeba do­
dawać, że prowizje te toną w kiesze­

niach prywatnych.

Wielka afera oszukańcza
sparaliżowana w zarodku.

KOMBINATORÓW WACŁAWA DEREZINSUTEGO I MARJANA  
PÓŁTORAKA ZE SKARŻYSKA OSADZONO W W IĘZIENIU. — 

WOŹNY D. K. P. W RADOMIU ZAMIESZANY W AFERĘ.
Dwaj mieszkańcy Skarżyska 

(pow. kielecki) Wacław Dereziński, 
la t 24 oraz Mar jap Półtorak, lat 22,
chcąc dojść do pieniędzy, wpadł na 
pomysłowy sposób oszustwa. W Ję ­
drzejowie i Kielcach zakupili sJaie 
T> książeczek oszczędnościowych P. 
K. O., wpłacając na każde z nich po 
2 złote. M anipulację taką u d a ł ' im 
się łatwo przeprowadzić, ponieważ 
ppzy wykupywaniu książeczki 

nikt nie żąda dowodu osobistego.
Po otrzym aniu książeczek oszu­

ści weszli w kontakt Z woźny th D. 
K. P. w Radomiu Bronisławem 
Chorbaczem, który dostarczył im 
niewypełnione legitym acje pracow­
ników kolejow ych .ze stemplami . i 
podpiśeih ińż. Rogińskiego, kierow- 
nika dyrekcji.

K om bipaforży ppwypisywab ną 
fałszywych dowodach nazwiska Jan  
Kot i Jan  Róg, następnie przy po­
mocy chemikaiji w książeczkach wy 
mazali wpłacone sumy i wstawili 
większe ód 350 do 50Q złotych, Otrży 
ma) i oni ponadto od woźnego: bez­
płatne bilety kolejowe I I  klasy, któ­
re wypisali, również

na fałszywe nazwiska.
' 16 h. m. przyjechali do Sosnowca,
gdzie w urzędzie pocztowym podjęli 
100 zl. Taką samą manipulację 
chcieli przeprowadzić w urzędzie 
pocztowym w Szopienicach, gdzie 
jednak powinęła im się noga. TJrzę-

— Więc pan  wiedział wszystko 
—-- odrzekła M agdalena ze smutkiem 
— i nie pośpieszył mi pan z pomocą 
przez złożenie zeznania swego przed 
komisarzem policji?

— Nie mogłem. .
•— Cóż panu przeszkadzało?
— Nie znałem pani... Mogłaś być 

pani wspólniczką tego człowieka. 
Nie miałem dowodu niewinności 
pani, a przeciwnie' wszystko przeciw 
niej przemawiało.

— Więc pan myślałeś, że jestem 
winną?

-— Jeszcze raz powtarzam.!, nie 
znałem pani.

—- Tak, to prawda... A dzisaj?.,.
— Dzisiaj od kilku godzin jestem 

przekonanym, że tylko jeden Mer- 
cier jest winnym. Zresztą i przy­
sięgli, uniewinniając panią, potw ier­
dzili to. Mercier jest nikczemnikiem 
zasługującym na śmierć...

M agdalena zerwała się z krzesła 
i z oczyma iskrzącemi od gniewu, 
zawołała:

— I  jest wolnym!, nikczemnik!... 
J e s t wolnym i uniknie kary7.., a ja,, 
niewinna, wypłakałam oczy i wy­
cierpiałam tyle!. , y  v

— Sąd skazał go zaocznie.
—Cóż znaczy takie : skazanie?

Co to za sprawiedliwość, co za po­
licja, która nie może odszukać nawet 
śladu jego! On śmieje się.z nich i po

idnik, podejrzewając oszustwo, za­
wiadomił wydział śledczy w K ato­
wicach i oszustów

aresztowano.
Śledztwo ują ł wówczas w swe rę­

ce komisarz Czosnowski, który na­
tychmiast zarządził przeprowadze­
nie rew izji w mieszkaniach zaaiesz- 
towanych. W yniki były rewelacyjne. 
W  domu aresztowanych, w  Skarży­
sku
znaleziono cały ^warsztat, fałszerski.
Datowniki, stemple urzędów poczto­
wych Kielc, Radomia, Jędrzejowa, 
m atryce do pierwszej strony legity- 
macyj kolejarskich, pięęzątki: wy ro­
bione z drzewa — stanowiły najlep­
sze dowody przestępstwa--. ■ >.; ■:
:i<v .Ojciec T u łduM hń
sołtysom w Szydłowca,, z czego po­
mysłowy jego syriałek skorzystał w 
ten sposób, iż skradł , kilkanaście 
blankietów z pieczątkami gm iny ., 
Blankiety te schował sobie na przy­

szłość.
Obydwa aresztowanych osadzono 

w więzieniu w Katowicach, Do Ra­
domia wyjechali wywiadowcy z K a­
towic, by wspólnie z komendą po­
licji w Radomiu przeprowadzić 
śledztwo w spraw iepadużyć, ...

Chorbacza, woźnego D. K . P .
P rzy  zaaresztowanych znaleziono 

100 zł., które przekazano urzędowi 
pocztowemu w Sosnowcu.

trafi ujść rąk władzy... ale nie u j­
dzie przedemną!... Choćbym miała 
cało me życie straw ić na szukaniu 
go, odnajdę tego zbrodniarza! Cze­
go policja nie po tiafila  uczynić, u- 
ezynię ja  i pomszczę się... przysię­
gam! pomszczę biedne dziecię moje, 
zamordowane przez tego potwora!

Claude przeczekawszy, aż minął 
ten paroksyzm _ oburzenia, odezwał 
hę:

— Ale tymczasem potrzeba, żye 
jakie ma pani projektu na przysz­
łość?

Pytanie to otrzeźwiło Magdalenę 
gniew jej złagodniał i rumieniec wy­
stąpił na twarz, gdy tymczasem łzy 
potoczyły się po je j obliczu.

— Rani ma zapewne jak i fach ?— 
zap3' tal Juljusz.

— Byłam szwaczką, umiem szyć 
bieliznę i ubranie.

— Czy posiada pani cokolwiek 
pieniędzy?

— Ani pieniędzy, ani mieszkania 
— szepnęła Magdalena łkając. — U- 
wółnioiio m nie.tak, jak  się wypędza 
służącą niewierną, nie troszcząc się 
dokąd się udam, co stanie się ze mną 
i ;') }yr.Tak-„irr^ zawołał J.iiljusz z go­
ryczą. — Gdy sprawiedliwość się 
myli, tein gorzej dla niewinnego! 
powinien się czuć szczęśliwym, gdy 
mu mówią: ponieważ byłeś niewin­
nym, wypuszczam cie z żalem! Idź

(s) Zabawa w doma Indowym. D /iś  
W domu ludowym w Sosnowcu przy uli.  
cy Jasnej, opieka szkolna szkoły nr. 6 
urządza zabawę taneczną. Dochód z 
zabawy przeznaczony jest na pomoc 
m aterjalną dla biednej dziatwy szkol­
nej. Zaproszenia można nabywać w  
kanccłarji opieki. Wstąp tylko za za. 
proszoniami.

(s) W ykłady w związku podoficerów- 
rezerwy. Dziś o godz. <3 wieez. w loka­
lu własnyni przy ni. Teatralnej 4, od­
będzie się dalszy ciąg wykładów z dzie­
dziny wojskowości dla członków sosno­
wieckiego koła związku podoficerów re­
zerwy.

(s) Usiłowanie włamania do składu 
futer Rosenbauma. Onegdaj w nocy 
niewykryci narazie złodzieje usiłowali 
włamać się przez sufit z pustego loka. 
lu  na pierwszym piątrze, zajmowanego 
uprzednio przez firmą „Siemens", do 
składu futer Bernarda Rosenbauma 
przy ul. Dęblińskiej l  w Sosnowcu. Zło 
dziojo zostali spłoszeni i zbiegli, pozo­
stawiając na miejscu świdry, łom, pa­
rasolką, przeznaczoną do chwytania tyn 
ku; spadającego podczas przebijania 
dziury w suficie i torby, przeznaczonej 
na opakowanie towaru.

(s) Bał karnawałowy L. O. P. P. Sta­
raniem sosnowieckiego oddziału lig i o- 
brony powietrznej państwa, w dn. 1 lu­
tego br, w sali związku zawodowego na 
Pogoni (Marjaeka i)  odbądzie sie wiel­
k i bal karnawałowy, w programie za­
bawy szereg m iłych niespodzianek i a- 
trakcyj. Miedzy innemi wybór królo­
wej balu, która będzie królową obrony 
przeciwgazowej na rok 1932 i jako insy- 
gnia-brólewskie-otrzyma maskę gazową.

Dochód z balu przeznaczony jest na' 
zakup- ekwipunku dla drużyn ochrony 
przeciwgazowej.

W ęjście dla pań zł. 2.00, dla panów 
zł. 3.00. Stroje wizytowe. Wstąp tylko  
za zaproszeniami.

(s) W alne zebranie motocyklistów. 
Zarząd klubu motocyklowego Zagłębia 
Dąbrowskiego przypomina za naszem  
pośrednictwem członkom K. M. Z. D.t 
że w dniu 31 bm., to jest w ..niedziele, 
o godzinie drugiej popołudniu, w lo­
kalu klubu przy ulicy M ałachowskie, 
go 9 w Sosnowcu, od Ingi zie roczne wal­
ne żebranie członków K. M. Z. D. % 
nastąpinącytn porządkiem dziennymi 
1) zagajenie zebrania i wybór prezy- 
djtim, 2) odczytanie protokułu z wal­
nego zebrania z 1930 roku oraz proto­
kułu nadzwyczajnego walnego zebra­
nia z: dnia 23.10 1931 r„ 3) sprawozdanie 
żarządiy gospodarcze, sportowe i kaso­
we. s#Sw 0zdanio kom isji rewizyj­
nej, 5/ preliminarz budżetowy na 1933 
rok, 6) uzupełnienie artykułu 21 statu. 
tu, ) wybór nowego zarządu i komisji 
rewizyjnej, 8) wolne wnioski.

Zarząd K. M. Z. D. ma nadzieją, że 
członkowie klubu licznie przybędą na 
zapowiedziane zebranie i dadzą tern 
dowód’ Zainteresowania sie sprawami 
klubu.

(s) Ślizgawka. N a podwórzu szkol- 
nem w semin. mąsk. urządzono dla mło­
dzieży ślizgawkę, z kt.óroj może 'korzy­
stać w czasie m ałych wakacyj młodzież 
innych szkół. Opłata za ślizgawkę lk 
gi’oszy na rzecz harcerzy seminarjum.

(s) Ki-adzież bielizny. Z mieszkania 
Grzegorza H altana (Sienkiewicza 11) 
skradziono różną garderobą, wart. o- 
koło 281 zł.

powieś się gdzieindziej i nie wracaj 
Nieeh p a n i spojrzy na 1w ięcej!.

mnie raz jeszeze — dodał, biorąc rę­
kę Magdaleny — i powiej czy7 ma pa­
n i  mnie ufność?

— Mam... Zdaje mi się, że jesteś 
pan człowiekiem uczciwym i do­
brym.

— Uczynię więc pani propozycję... 
Niech pani nie szuka w- niej jakiejś 
myśli u k ry te j. i wic tylko pcinoc 
szczerą i życzliwą...

—- Niech pan mówi...
•— Mieszkanie w którem obecnie 

znajdujemy’ się i w którem umarła 
moją matka, jest puste. Myślałem 
je zająć później, ale to nie prędko... 
Czy cb ic  pani tu  osiąść, mieszkać t 
pracować?

Magdalena poraź trzeci utkwiła 
wzrok av oczy Ju łjusza i bez wal ta­
nia odrzekła:

— Przyjm uję...
— Dziękuję pani za to... Mając 

już gdzie przytulić głowę, swobod­
niej będzie pani mogła zająć się wy­
szukaniem pracy i znajdzie ją  pani., 
jestem  pewnym. Zresztą ja pomogę 
pani... Komorne zapłacone za cały 
kw artał naprzód, niech więc pani 
nie myśli o tern... Ale to nie w szyst­
ko... potrzeba czekać na pracę i żyć...

— Niestety! — szepnęła młoda 
kobieta, westchnąwszy.

d. c. n.
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17 włamań i kradzieży
niebezpiecznego bandyty.

GROŹNY OPKYSZEK OSADZONY ZOSTAŁ W  W IĘZIENIU BĘDZIN-
SKIEM.

W dniu 14 ubiegłego miesiąca w 
nocy, do mieszkania Józefa Ferdy- 
na, za in. w Wojkowicach Komor­
nych, dostał się przez okno złodziej, 
który usiłował skraść garderobę. W 
pewnej jednak chwili domownicy 
się zbudzili, złodziej zaś widząc, że 
jest śledzony przy swej „robocie*4 
wystrzelił z rewolweru na postrach 
w sufit i następnie przez okno zbiegł 
w niewiadomym kierunku.

Po ucieczce złodzieja stwierdzono, 
że zdołał on jednak zrabować garni­
tur i zegarek, wartości 120 zł.

Energiczne śledztwo prowadzone 
przez policję w tej sprawie ustaliło, 
że sprawcą tej kradzieży jest znany

złodziej, przebywający w więzieniu, 
niejaki W ydm ański. Dalej ujawnio­
no, że rewolwer, z którego strzelał w 
czasie dokonywania kradzieży W yd 
mański, został nabyty od Wł. Ordy, 
za pośrednictwem Jana Glowczyń- 
shiego, zam. przy ul. Gzie hows kie j 
59 w Będzinie. Głowczyński za re­
wolwer dostał od Wydmańs kiego 
garnitur, zrabowany u Ferdyna.

W ydmański poza wyżej wspom­
nianą. kradzieżą ma na sumieniu je­
szcze 16 kradzieży dokonanych w 
Grodźcu i 6 w Wojkowicach Komor­
nych. 1 ■ ! łfj

Głowczyńskiego przekazano wła­
dzom sądowym.

Likwidacja Jaczejki komunistycznej
w Starachow icach.

(s) Drobny pożar. Wczoraj w fabry­
ce kołder p. St. Landaua wybuchł po_ 
żar. Zaw iadom iona s traż  przybyła w 
n iespełna 5 m inu t i przystąpiła do e- 
nergicznej akcji ra tunkow ej, pod kie­
row nictw em  nacz. Iskry.

P ożar stłum iono w zarodku, tak , że 
s tra ty  wynoszą ty lko  300 zł. Dodać trze 
ba, że strażacy  p racow ali w maskach 
gazowych z powodu kłębów duszącego 
dymu.

(s) K rakow scy złodzieje w ro li w y. 
wiadowców policji. O uegdaj w jednej 
z re s tau racy j w Sosnowcu, zatrzym ani 
zostali M arjan  D ąbrow ski i K azim ierz 
Zacny, obaj z K rakow a, k tórzy  pod­
czas libac ji z pan ienkam i lekkich oby. 
czajów. podaw ali się za wywiadowców 
Krakowskiej po lic ji śledczej. Do Sos­
nowca p rzyby li rzekomo w poszukiwa­
n iu  złodziei, k tórzy  dokonali znacznej 
kradzieży w G rand H otelu  w K rako­
wie. Podczas śledztw a okazało się, że 
„wywiadowcy** są zawodowymi złodzie­
jam i. k ilkak ro tn ie  k a ran y m i za różne 
kradzieże. Do Sosnowca praw dopodob­
nie p rzyby li na  gośeinne w ystępy.

Obu przekazano do dyspozycji władz 
sądowych.

--------o --------
Z Będzina.

(b) Zabaw a taneczna. K lub m łodzie­
ży im. m arsz. J .  P iłsudskiego  w Bę­
dzinie urządza dziś w lokalu  w łasnym  
przy  ul. Sączewskiego 5 zabaw ę tanees 
ną.

W ejście d la  gości 1 zł. 50 gr.. d la 
członków 1 zł. B u fe t n a  m iejscu  obficie 
zaopatrzony. Początek  o godz. 7 wiecz.

(b) D obry „przykład**. Zespół praeow 
ników  urzędu gm iny  B obrow niki, p rzy  
udziale zaproszonych gości, odegrał w 
dniu  *24. 1. 32. r. sztukę te a tra ln ą  pt. 
„K rólow a przedmieścia**, wodewil w 5 
aktach, z k tórego dochód został prze­
znaczony na dzieci biednych rodzin bez 
robotnych w gm inie Bobrow niki, pow. 
będzińskiego.

D oniosły ten  cel został zrozum iany 
przez m iejscowe społeczeństwo. A m ato­
rom i  o rganizatorom  sztuki, k tó ra  zo. 
s ta ła  odegrana ku  zupełnem u zadowo­
len iu  widzów, należy się słuszne podzię 
kowanie.

(b) K radzieże m ieszkaniow e. W  cza­
sie nieobecności domowników dostał się 
onegdaj złodziej do m ieszkania E. Szan­
cera, zam. p rzy  ul. K ościuszki 4, skąd  
sk rad ł jedną p arę  kolczyków złotych 
i pó łbu ty  męskie, łącznej w artości 50 
złotych.

— W  nocy z dn ia  27 na 28 bm. z 
m ieszkania St. B inkiewicza, zam. S ie . 
m ońska 12, skradziono zegarek sreb r­
ny, w artości 50 zŁ

Z Czeladzi.
(c) W ycieczka U. P. w Czeladzi na 

kop. „Saturn"*. U niw ersy te t powszech­
ny  w Czeladzi dla sw ych słuchaczów zor 
ganizow ał k ilka  wycieczek dla zapozna­
n ia  się z w ażniejszem i ośrodkam i prze­
m yśle wemi w Zagłębiu. P ierw szą  w y­
cieczkę, w k tó re j wzięło udział 48 osób. 
urvidzono na kop. „Saturn**.

Z w arunkam i p racy , wśród jak ich  
p ra c u ją  w pocie czoła nasi gó rn icy  w 
podziem iach, zapoznał wycieczkowi­
czów inż. J .  M ichalski.

Jed n ą  z najbliższych wycieczek bę­
dzie zwiedzenie fa b ry k i „Józefów".

(c) M iejska komisja PW . i W F. w 
Czeladzi. W  m agistrac ie  w Czeladzi od­
było się posiedzenie m ie jsk ie j kom isji 
PW . i W F., n a  k tó rem  poszczególni 
członkowie zarządu sk ład a li sprawozda­
nia, tak  z urządzanych  imprez sporto­
wych, ja k  i finansow e.

U biegłej zim y kom isja  urządziła  za 
p rsw ę zimową d la w szystkich organi- 
zacyj. N astępnie  urządzono zawody o 
m istrzostw o Czeladzi w ping-pong, za­
w ody lekkoatletyczne, pięciobój, bieg na 
5 _ tys. m tr . i m arsz  10 kim . z obirąże- 
niem.

Pierw szą a tra k e ją  sportow ą w Cze­
ladzi ub. sezonu, by ły  zawody pływac­
kie n a  przestrzeni 100 mtr. na rzece 
„Brynicy". _ Prócz tego reprezentacja 
Czeladzi wzięła udział w zawodach lek. 
ko.atlo tycznych w Sosnowcu, z których 
w yszła zaszczytnie, zdobyw ając kilka 
nagród  i dyplomów.

W  najbliższym  czasie, bo 13 i 14 lu_ 
tego zostaną rozegrane m istrzostw a Cze 
ładzi w ping-ponga i w szachach. U- 
dzial w zawodach m ogą wziąć ty lko  o r­
gan izacje  zrzeszone w m iejsk iej kom i­
sji PW . i W F. w  Czeladzi. O pracowa­
ny  je s t rów nież p lan  i kosztorys strzel­
n icy  m ałokalibrow ej na boisku m iej- 
skiem . Do budow y kom isja  p rzystąp i 
z w iosną.

(c) N ieuzasadnione żądan ia  p. No- 
bisa sąd w Czeladzi oddalił. Sąd grodz­
ki v/ Czeladzi ro zp a try w ał spraw ę z 
powództwa b. ław nika, p. N obisa z ma­
g is tra te m  czeladzkim  o w ynagrodzenie 
za czas zaw ieszenia go w czynnościach 
służbowych w 1930 r. P. Nobis w ystą. 
pił o 900 zł. za 9 m iesięcy.

S praw a ta , w yw ołała dość duże za­
interesow anie.

O dczytanie w yroku odłożył sąd na 
dwa dni. W d n iu  w czorajszym  zapadł 
[wyrok, mocą k tórego nieuzasadnione po 
wództwo p. N obisa przeciw ko m agistra, 
towi zostało oddalone.

W ostatnich dniach władze bezpie­
czeństwa dokonały w Starachowicach 
likwidacji jaoiejk i komunistycznej, 
która ostatnio ożywiła znacznie swą 
działalność antypaństwową.

Ogółem aresztowanych zostało 10-ciu 
robotników, zatrudnionych przeważnie 
w zakładach starachowickich, a miano­
wicie: W ładysław Spychaj, lat 28 (ślu­
sarz), W ładysław Cieńoń, 1. 33 (szlifierz) 
Jan Kucharczyk, W ładysław Krawczyk  
(szlifierz), Jan Kędzierski, W ładysław  
Swatek (slusarz), Stanisław Pcoplik. Mi­
kołaj Majewski (rymarz), Zygmunt 
Rządca (ślusarz) i Majlech Drajnudel.

Drogą poufnyek inform aeyj or­
gana p. p. posterunku w Sędziszo­
wie powiadomione zostały, że w  
mieszkaniu Stanisława Szewczyka, 
zam. we wsi Przełaj, gm. Mstyezów, 
mieści się fabryczka fałszywych mo­
net j ed n o zł o to wy ch.

Przeprowadzona rewizja w miesz­
kaniu Szewczyka dała nieoczekiwa­
ny rezultat.

W piecu do wypieku chleba mię­
dzy starem i rupieciami znaleziono 
formę do odlewania pieniędzy, spo­
rządzoną z deseczek i wypełnioną

Głównym działaczem organizacji byl 
Oichoń, w  mieszkaniu którego odby­
wały się konspiracyjne zebrania oraz 
Spychaj, który uprzednio skazany zo­
stał za działalność antypaństwową na 
6 lat cięik iego więzienia. Pozatejp Ci- 
choń i Spychaj byli earazem działacza­
mi „mopru".

W szystkich aresztowano i przekaza­
no do dyspozycji władz sądowych.

Podczas rewizji w mieszkaniu aresz­
towanych znaleziono portret Lenina o- 
raz większą ilość ulotek i broszur o 
treści wybitnie antypaństwowej.

gipsem. W  formie znajdowały się 
świeżo sfabrykowane dwie monety 
jednozłotowe oraz kilka monet jed- 
nozłotowych przedtem sfabrykowa­
nych.

Dochodzeniem ustalono, że Szew 
czyk nie zdążył dotąd puścić w o- 
bieg ani jednej przez siebie sfabry­
kowanej złotówki.

Pomysłowego fabrykanta aresz­
towano i przekazano władzom sądo­
wym, które względem Szewczyka 
zastosowały dozór policyjny.

Z Dąbrowy.
(d) Zabawa taneczna na bezrobot­

nych. Z in ic ja ty w y  gm innego kom itetu  
do sp raw  bezrobocia w Zagórzu, dnia 1 
1 lm ego w salach k lubu  urzędników 
kop. „M ortim er" odbędzie się zabawa 
taneczna z bogato urozm aiconym  pro­
gram em . Początek o godz, 8-ej wiecz.

Do tań ca  p rzygryw ać będzie doboro­
w y zespół m uzyczny.

Osoby, k tó re  z jakichkolw iek p rzy ­
czyn nie o trzym ały  zaproszeń, zechcą 
się zwrócić do p. S tan isław a Dudy, se­
k re ta rz a  gm iny, lub p. K ik u ta  na  kop. 
„M ortim er".

Z Olkusza-
(ol) Osobiste. D w aj olkuszanie i ab ­

solwenci miejscowego gim nazjum  pp.: 
F ranciszek  Słowikowski i Edw ard Pę- 
charsk i z Im bram ow ic zdali w tych 
dniach  w W arszaw ie egzam in na apli­
kantów  sądow ych (sędziów grodzkich).

(ol) Z W olbrom ia. D elegacja z W ól. 
brom ia w niosła w dniu wczorajszym 
na ręce s ta ro s ty  S tani i r  owakiego piś­
m ienny p ro test przeciw  ostatnim  w y. 
borom b u rm istrza  i ławników.

D elegaci zastrzegli, że gdyby wybo­
ry nie zostały  unieważnione, większość 
radnych  zdecydowana jest złożyć m an­
daty.

(ol) W ybory w Olkuszu. W  tych 
dniach rozlepiono w Olkuszu afisze o 
m ających nastąp ić  w yborach do rady 
m iejskiej. T erm in  wyborów wyznaczo­
ny  został na  dzień 28 lutego.

(ol) Zabaw a „H ejnalistów ". W  so­
botę dn. 30 bm. odbędzie się w Olku­
szu w lokalu  ochronki przy  szpitalu  
św. B łażeja, zabaw a członków tow. śpie 
waezego „H ejnał". Oprócz członków za­
proszone zostały ich rodziny i liczni 
sym patycy.

(ol) Nieszczęśliwy wypadek przy 
prac.y. W  dniu  wczorajszym  podczas 
spełn ian ia  p racy  zawodowej spadł z 
daeliu, w k tórym  m ieści się rem iza u- 
rzędu drogowego, kom iniarz Teofil 
W encel, 1. 42, doznając silnego potłu ­
czenia. W stan ie  groźnym  przewiezio­
no ofiarę  w ypadku p racy  do szpitala.

Z Zawiercia.
(z) Im ien iny  prezyden ta  Rzeczypo­

spo lite j. W  zw iązku z im ieninam i p re­
zydenta R zeczypospolitej w dn iu  1 lu te  
go o godz. 10 rano  w kościele p a ra f ia l­
nym  odbędzie się uroczyste nabożeń. 
stwo.

Życzenia im ieninowe dla prezydenta 
Rzeczypospolitej przyjm ow ać będzie 
s ta ro s ta  p. St. K onopacki w gabinecie 
swym  w lokalu  starostw a, w poniedzia- 
łok od godz. 12 do 1-szej.

(z) B ezrobotni przed m agistra tem .
W czoraj przed m ag istra tem  zebrał się 
tłum  bezrobotnych w liczbie 300 osób. 
Dolegaci zebranych zostali przyjęci 
przez kom isarza m iasta  p. F r. L anger 
ta, dom agając się w yp ła ty  zasiłków. 
K om isarz L an g e rt porozum iał się tele 
fonicznie 7. funduszem  bezrobocia w 
Sosnowcu, gdzie przyrzeczono nadesła­
nie p ierw szej p h r tj i  kw itów  jeszcze dzi 
sia j. S tw ierdzić w ypada, że p race w fuu 
duszu bezrobocia mocno szw ankują i, że 
należałoby znaleźć środki na  usunięć ił 
istn ie jących  niedom ngeń.

(z) O płakane sku tk i niepCsypywa- 
u ia  p iaskiem  chodników. Przechodzący 
przez alejo F ranciszek  G ruca (Szkolna 
81), w skutek  ślizgaw icy poślizgnął się 
ta k  nieszczęśliwie, że zw ichnął poważ­
nie nogę. T rzeba stw ierdzić, że ogo’nie, 
a specjaln ie  a le ja  m iędzy pierwszym  
i d rug im  przejazdom  n ad a ją  się raczej 
na to ry  ślizgawkowe. N a om aw ianej 
alei przez cały  dzień zb io ra ją  się grom a 
dy  uliczników, jeżdżąc po n iej na łyż­
wach i saneczkach. S tan  obecny win<en 
ulec jaknajszybszej zm ianie, czego w y­
m aga bezpieczeństwo publiczne.

(zi W y p ła ta  zasiłków z akc ji ustawo 
wcj. W obec w ypadającego w dniu 2-go 
lu tego św iętu, w ypłata  zasiłków z fun 
duszu bezrobocia odbędzie się w domu 
ludow ym  następnego dnia, t. j. w śro ­
dę dn. 3-go lutego.

(z) K radeicż i odebranie row eru. Oncg 
daj p rzyby ł na rowerze do Zaw iercia 
za in teresam i m ieszkaniec Myszkowa, 
S tan. Sochacki. W szedłszy do sldepu na 
ul. M arszałkow skiej, pozostaw ił na  u li­
cy row er, k tó ry  został przez kogoś sk ra  
dąjony. S trap io n y  Sochacki począł ro ­
bić poszukiw ania po ulicach m iasta. N a 
ul. A ptecznej spostrzegł jak ichś osobni­
ków oglądających , ja k  się później oka= 
zało, jego sk radziony  row er. P odbieg ł­
szy szybko chw ycił za row er, s ta ra ją c  
się jednocześnie p rzy trzym ać jednego z 
opryszków , k tó rzy  rozbiegli się, pozo 
s taw ia jąc  w ręku  Sochackiogo czapkę.

(z) R ep e rtu a r kin. K ino A rlekin: — 
„O pętana przez zm ysły".

REKLAMA 
JEST OŻWIOOTA HANDLO!

Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach.
Na ogólną liczbę 319.362 bezrobotnych 

w całej Polsce, carejestrowanych na 
dzień 23 b. m„ bezrobocie w poszczegól­
nych zawodach przedstawiało się nastę. 
pująco:

Górnicy — 14.370 bezrobotnych (w 
tein Sosnowiec 115*2, Drohobycz 1207, 
Śląsk 10.238), hutnicy w metalu — 4190 
(Śląsk — 3428, szklarze — 1978 (Piotr­
ków 335), m etalowcy — 32.831 (W arsza­
wa 4235, Łódź 2218, Sosnowiec 1955, Ra­
dom 1693, Drohobycz 1023, Śląsk 8415, 
Bydgoszcz 1310, Poznań 1879), włókien- 
n icy  — 33.779 (Łódź 24.865, Sosnowiec 
2148, B iała Krakowska 1353, Białystok  
1455, Śląsk 998), robotnicy budowlani —

37.720 (W arszawa 2760, Łódź 3232, Sos­
nowiec 1526, Kraków 1365, Lwów 1641, 
Drohobycz 1665, Śląsk 10.128, Pocnań 
2278), pracownicy um ysłowi — 38.433 
(Warszawa 4600, Łódź 3376, Sosnowiec 
1296, Lnblin 1244, Kraków 1199, Lwów 
2895, W ilno 1345, Śląsk 5656, Poznań 
3454), robotnicy niewykwalifikowani — 
132.686.

Liczba częściowo zatrudnionych wy­
nosiła 151.287, z czgo przez 1 dzień w  
tygoniu pracowało 11.655 osób, przez 
2 dni — 16.062, przez 3 dni — 47.656, 
prze* 4 dni — 36.119 i pnrez 5 dni — 
39.795 osób.

NOGME POCIĄGI TRAMWAJOWE
KRÓL, HUTA -  W . HAJDUKI -  KATOWICE — SOSNOWIEC

S o s n o w ie c  
S zop ien ice  
K atow ice  
W. H aiduki 
Krói. H uta

na próbę od dnia 1. 2. 32 r. 
_  _  o3'  133 2S* 333 4"
  ___ Q«s j a *  2**  34* 4*»
— -  0«‘ 201 301 normalDy
—  Q « 1“  2 19 319 rozkład
—  0 »  1 ** 2 S> 3 29 dzienny

K iói. H uta  
W . H ajduki 
K atow ice  
S zop ien ice  
S o sn o w iec

O*4
0 w

0*5
044 
|  08

1 * 1

I S3 2*5 3*8
i  a s  24* 3**
2oi 301 401
2*1 3»i 4*1

|»  2”  3W 4 ”

normalny
rozkład
dzienny.

TARYFA: Należy wykupić podw ójne bilety jazdy. WłaSnlniele k a r t miesięcznych 
wykupują tylko poiedyńczy bilet jazdy — jako opłatę dodatkową. Tygodniowe 

karty  robotnicze ważne aą be* opłaty dodatkowej.
S ąsko - Dąbrowskie Kolejowe Towarzystwo Eksploatacyjne Sp. z o. p.

Wykrycie fabryczki fałszywych 1-złotówek
we wsi Prxe?a|, pow. jędrzejowskiego
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Czy choroby płucne są uleczalne?
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„Albo m am  posłusznego męża albo
47 punktów niezwykłej umowy..

Mrs. Rebelia Ross! Kto wie, może to 
imię i nazwisko stanie się przełomo- 
wem nazwiskiem w dziejach

walk o szczęście małżeńskie?
Mrs. Ross, nauczycielka z m iasta 

Teaneek w stanie New Jersey  zażądała 
od męża, by podpisał kontrakt, który 
ona ułożyła, a k tóry  składał się 
z 47-miu punktów, będących przykaza­

niami dla męża.
K ontrakt ten m iał być zaw arty re- 

jentalnie.
— Albo będę m iała posłusznego mę­

ża, albo żadnego! — powiedziała ener­
giczna pani Ross, kładąc mężowi kon­
trak t do podpisu.

Podobno, Mr. A lbert Ross, mimo istot 
nej miłości do żony, kon trak tu  nie pod­
pisał.

Ale, być może, że są to tylko 
złośliwe męskie plotki.

Wśród 47-miu punktów umowy by­
ły następujące:

„Obiecuję, że będę mieszkał w Glou- 
ces;er, gdzie m ieszkają rodzice mej 
żony.
Że nigdy nie powiem nie złego na  ro­

dzinę żony.
Że będę chodził do kościoła.
Że w ciągu dwu la t nie będziemy 

mieli dzieci.
Że będę co rok awansował na mojej 

posadzie i że w 50-tym roku życia doj­
dę do 10 tysięcy dolarów rocznego za­
robku.
Że będę płacił żonie pensję za prowa­

dzenie gospodarstwa.
Że raz w tygodniu będziemy przy.i-

Z’ c*e gospodarcze*
GIEŁDA.

W arszawa, 29. 1.
H olandja 359.60 
Loudyn 31.05 <

Nowy Jo rk  kabel 8.923 
P aryż 35.10 
P rag a  26.40 
Szw ajcarja 17417 
Włochy 44.90

Tendencja niejednolita.
POŻYCZKI I AKCJE.

W arszawa, 29. 1.
Bank Polski 101.00 
Lilpop 13.00

Tendencja utrzym ana.
3 proc. Poż. Budowlana 32.00
4 proc. Poż. Inwest. 83.00
5 proc. poż. konwersyina 40.00 

7 proc. Poż. Stabiliz. 56.50 
4 i pół Ziem. Kredyt. 41.00 

Tendencja niejednolita.

mowali gości, a raz w tygodniu wycho­
dzili.

Że nie będziemy się wzajemnie siebie 
pytali: „dokąd idziesz?", „o której wró­
cisz?", ani „gdzie byłeś?"

Końcowy passus tego ciekawego kon 
trak tu  brzmiał:

OKRĘT — JAKO DOM DLA BEZDOMNYCH.

o  2 * V „ Ć Y  y f y  ]  i

Angielski statek „Carmanja", k tóry  widzimy na ilustracji, użyty zostanie 
przez rząd norweski, jako przytułek dla 2000 bezdomnych z Oslo.

Tegoroczny Biały Tydzień
w firmie NATAN ABRAMCZYK

SOSNOWIEC, UL. MODRZEJOW SKA Nr. 23,
przowyższa przeszłe swym rozmiarem i jakością towaru, szczególnie w 
działo bielizny damskiej, męskiej i pościelowej.

Celem uprzystępnienia szerszym warstwom społeczeństwa zakupu 
moich towarów, znacznie obniżyłem ceny, a mianowicie: 
koszule damskie dziennó od zł. 1.25 pończochy damskie od zł. 0.95
koszulo damskie nocne 3.25 ręczniki U 0
koszule męskie 3.95 kombinacje jedwabne 3.95
skarpety męskie 0.45 reform y jedwabne 2.25

Mam również na składzie duży wybór trykotaży, rękawiczek, p a ra ­
soli. krawatów i t. d. po bardzo niskich penach, 

i  m

NSE BĄSŹC E LEKKOMYŚLNI I
NIE KUPUJCIE WYROrtÓW WĄTPLIWYCH J! 

PAMiĘTAJClE, ŻE PREZERWATYWY
„PRSMESiOi”

mają ju i ustaluflą oninję, jaito z najlepszych 
na e sza.

iiiiO iiM . OGŁOSZENIA

P O S A D Y  I P R A C E .

„Jeśli jedno z nas przekroczy trzy 
punkty  umowy, drugie ma pełne p ra ­
wo zażądać rozwodu".

Nie dziwilibyśmy się, gdyby męBkie 
plotki o natychmiastowem żądaniu raz 
wodu przez Mr. A lberta Rossę okazały 
się prawdziwe...

ZA wypożyczenie m i 1000 złotych dam 
posadę szofera. Wiadomość „Expres‘‘ 
Będzin.
POTRZEBNY inteligentny chłopiec z 
dobrego domu do sklepu spożywczegj 
z kaucją. Sosnowiec, Jagiellońska, sklep 
MŁO-OA, przyjezdna, T m eligentna oso­
ba poszukuje posady jako ekspedjentka 
łub za gospodynię do samotnego pana. 
Wiadomość: Sosnowiec, ul. Małachow
skięgo 8, Gr ą d e k . _______________ ~
POTRZEBNA służąca do wszystkiego. 
Zgłoszenia od g. 3-ej do g. 8-ej. Sosno­
wice, Aleja Mireekicgo 12, p a rte r m. 2,

SK LEP, pokój, kuchnia i 2 pokoje kuch 
nia do wynajęcia. Sosnowiec, N aru to­
wicza 13.____     i
PO K O JE  do wynajęcia. Ul. 1 M aja 15
ni. 1. Obok Sąd u . _____________ _
O B STĄ PIĘ lokal sklepowy przy 3-go 
M aja, nadający  się na każdy interes. 
Wiadomość w adm inistracji.

K apno i sprzedaż.

OK A ZYJNIE sprzedam maszynę do 
liczenia „Oryginał - Odhner“. Wiado-
mość fil ja  Grodziec. ___    _
W APNO PALONE budowlane, wyso­
koprocentowe, oraz wapno gaszone i 
m iał wapienny w każdej ilości, po ce­
nach konkurencyjnych, do nabycia w 
firm ie „Eltes“ Zakłady WapLinne i 
Dolomitowe w Będzinie, ul. Sie.eeka 19. 
Tel. 5 95. Dostawa własnemi końmi.

Z g u b io n e  d o k u / n e n f 1

ESTER A  Ferm an zgubiła nakaz pjat- 
niczy na 100 zł. przeciw M arceli K ra- 
werusowej, wydany przez sąd grodzki 
w Katowicach. Znalazcę uprasza się o 
zwrot na posterunek policji w Strze-
mieszy ca eh.  ..... _..._ _ _ _ _ _ _ _
ZGUBIONO kontram arkę na nazwisko 
Mieczysław Nowak, wydaną przez ko­
paln ię hr. R enard._______ ____________
UNIEY/AŻNIA się zgubioną książkę 
K asy Chorych, w ydaną w Kielcach na 
nazwisko Porębski F ra nciszek.
JERZY Zm arzlik zgubił legitym acie 
szkolną i bilet miesięczny tram w ajow y. 
Znalazca raczy zwrócić do adm inistra­
cji za wynagrodzeniem.
GÓRECKI Ignacy zgubił książkę kasy 
chorych wydaną w Sosnowcu. 
KOŁO DZIEJ Adam zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności, wydany przez gminę 
Garnek.
ZGUBIONO świadectwa szkolne H an­
ny Żmigrodówny, gim nazjum  im. H. 
Rzadkiewiczówmej kl. I, II, I I I ,  IV, V
i V I  unieważnia się.

R Ó Ż N E

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY dla języ. 
ków: francuskiego, niemieckiego i ro­
syjskiego przy Sądzie Okręgowym, 
Gruszecka, przyjm uje od 10 — 5, ul. 1
M aja 15 m. 3 .________________________
KASA CHORYCH w Sosnowcu ogła­
sza konkurs ua dostawę mleka dla szpi 
ta li całego okręgu. Oferty składać na­
leży do dnia 3 lutego br. Bliższych in- 
form acyj udziela B iuro Zakupów,
Koł ą ta ja  17._________________ _
BRYCHOW I Stefanowi skradziono har- 
tę m obilizacyjną, w y th ną przez U p. p.

tydzień
w m agazynie bławatów M. Kępińskie­
go, Będzin, ul. K ołłątaja 38.

K I N O

IAGt.Ę8IE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy"

D z iś

1 9 P L A N  W 99

p o tę ż n y  d ra m a t szp ieg o w sk i.
Nadprogram: Ciekawe zjawisko i Tygodnik

N a s tę p n y  p ro g ra m  K A M O N  N 'V A R R O
w  film  e „SEVXTLLA M IA S T O  M IŁ O ŚC I

W k ró tc e  .C H A M ” w -g  p o w ie śc i E. O rz e sz k o w a ].

D ź w i ę k o w e

KINO

MOMUS

Kina-Teatf
„PAŁACE’

19

U d  w to rk u  2b-go s ty c z n ia  
N a jp o tę ż n ie jsz y  tilm  teg o  sezo n u  1

„ P O K U T N I C A
(O D R O D Z E N IE )

D ra m a t ży c io w y  pg- L. T O Ł S T O JA .
W  Tolach głó vnych: L U P E  V E L E Z, i JO r iN  B O L E S. 

UWAGA: 100 proc. dźwiękowy film ten wyświetlany j e s t  
PIERW SZY RAZ W SOSNOWCU.

ANONS! W krótce: najpotężniejszy film polski
-BEZIM IEN NI BOHATEROW IE*, W rolach głównych 

BOGDA, POGORZELSKA, BODO I BRODZISZ.

W sobotę 30 i w niedzielę 31 stycznia 1332 roku. 
Fascynujące arcydzieło śpiewno - dźwiękowe

RiOJE SŁONECZKO
[Potężny dram at uczuć ludzkich, na ile miłości i szczęścia, 

porywający barwnością scen i przepychem wystawy.
W rolach gl.: JA N ET GAYNOR i CH ARLES FARKEL.

NADPROGRAM: DODATEK DŻW IĘKOW Y.
ANONS: Od poniedziałku 1 lutego ROZSTRZYGAJĄCA

NOC.

KINO

„» R S”
Dąbrowa 6drn. 
ui Sobieskiego 6.

J k

O d  p o n ie d z ia łk u  2 i  d o  n ie d z ie li  31 s ty c z n ia  1932 r. 
K ró lo w a  d ź w ię k o w e g o  e k ra n u
J E A N E T T E  M A C  D O N A L D

w porywającym dramacie Kobiety, obrzucanej błotem  
niesłusznych podejrzeń p. t.

„ N a r z e c z o n a  z loterii"
Nadprogram dodatki dźwiękowe.

N a s tę o n y  p ro g ram :
.Ś W IA T Ł A  W IE L K IE G O  V IIA ST A " z C h a rlie  C h a p lin e m

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. .,Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4 - J 4 . R e d a k t o r  odp.: Józef Oskóiski.


